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„Za pozwoleniem J. E. warszawskiego 
Geuersł-Gubernatora, depatacya włościan- 
wspólwyzuawców grójeckiej prawosławnej 
i, złożona z 10 osób, z probosz- 
mam grójeckiej cerkwi, duchownym pra- 
sosiawnym , Mikołajem Wasilewskim na 
ele, 1 (18) z. m, o godź. 1 m. 40 po 
południu, miała szczęście przedstawić się 
w iwierdzy lwangrodzia Najjaśniejszym 
faństwu i ofiarować chleb i sól Mouar- 
dom. Przytem duchowny Wasilewskij 
wiedział, co następuje: 
„Wasze Cesarskie Mości! Ośmielamy 
ú wyrazić naszą najpoddanniejszą, bez- 
graniczną wdzięczność Najjaśniejszym Pań- 
gwu za przyjęcie nas na poddanych rus- 
kich, ża przyjęcie na łono św. Prawosła- 
wiego Kościoła, za obdarzenie nas grun- 
tmi i wiele innych łask, płynących z szezo- 
drobliwości Monarszej. Teraz, jako syno- 
wie. Waszej ziemi, bijemy czołem przed 
Wami i prosimy o przyjęcie od nas chle- 
bmi soli, R wraz z niemi — naszej od- 
wiecznej ruskiej, niczem uiewzruszonej dla 
Was wierności.” 
„Wysłuchawszy tegu powitania, Najja- 
lalejszy Pan raczył wyrzec „Dziękuję,“ 
Odebrawszy chleb i sól, podane na rzeż- 
tionym dębowym półmisku, z wyrżniętym 
wypukłemi Jiteraumi napisem po ruska 
„Czem chata bogata, tem i rada," Najjaś- 
niejszy Pan raczył zapytać duchownego: 
Czy Wy takźe wychodziec pruski“ Du- 
wny odpowiedział: „„Ja—Białorus, Naj- 
jeniejszy Panie, rodem. z guberni wileń- 
Bi Następnie Najjaśniejszy Pan ra- 
zwrócić się z pytaniami do deputa- 
W „Czy wszyscy jesteście z Pr — 
Włośsianie odpowiedzieli: „Wszyscy, Naj- 
jaśniejszy Panie!" — „A dawno stamtąd 
jrzybyliście?** — Deputaci odpowiedzieli: 
„Różnemi czasy; niektórzy w 1878 roku, 
simi później.* Monarcha raczył jeszcze 


Z TYGODNIA. 


Iwa „yrzecinki* i przyjaźń między nim'.— Oddaję 

świerze, co się jej należy. asza źródła bamoru 

i wesołości. — Słówko o teatrze, p. Namysłowskim 
i „Lutui*, 


W chwili, gdym porzncał wiernych mi 
tytelników, schodząc ze stanowiska na 
uqaltach niniejszego organu, nuda kani- 
kularna rozpoczynała swe panowauie. Obę- 
tuie, gdy po zbyt dłagim odpoczynku bio- 
ręsię znów do pióra, tak żywo oddawna 
jù pulsuje życie, że muszę pomiuąć zupeł- 
ils lub prześlizgnąć się tylko po wielu 
kwestyach i przedmiotach, które fale tego 
tycia uniosły już daleko od próżaującego 
fuietonisty, "Trudno mi też nawiązać na 
bwo owe nici, łączące czytających z kro- 
tikarzem chwili bieżącej, zaznaczającym 
Peyodycznie we własnem oświetleniu fa- 
Mty, wrażenia i obserwacye. A byli też 
łapewne i tacy wśród czytelników, którzy 
qdzili, żem położył nieodwołalnie ostatnią 
W mej karyerze felietonisty kropkę, tym- 
tasem był to tylko „przecinek“, po któ- 
rym oko czytelnika szuka dalszego ciągu 
wypowiedzianych zdań i poglądów. Ten 
„przecjnęk* mie dawał mi spokoju, i oto 
Widzicie mnie znowu przed sobą, *nieule- 
ilego żadnej dezinfekcyi i kwarantannie, 
4 więc nieuniknienie od cliolerycznych te- 
kor zmuszonego rozpoczynać swą dzią- 

ność, 


lnie może być inaczej, skoro mikrob 
leryczny w wielkiej przyjażni żyje z 
dziennikarstwem, jak tego dowodzi, prócz 
timego najpopularniejszego miana tego 
bobatera chwili — „przecinka“, i Świeży 
ścisłego z azyatyckim wędrowcem po- 
tycia dziennikarza. amerykańskiego, Stan- 
a 


Przyjaciele, jak wiadomo, rozstali się w 
jlepszem porozumienin i zdziwiona ludz- 
é nie umie zdać sobie teraz sprawy z 
lego, który był silniejszy: mikrob chole- 
lyczny czy dziennikarz; 
luka, zawsze gderająca na płoche dzien- 
likarstwo, jakoś z niezadowoleniem po- 
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zapytać: „Jako byli poddani 
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Dnia .29 września (11 października) 1692 r, Rok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Za jeden wiersz petitom idb za jeg 
misjace 6 kop., z nstępstwem Wrest 
«aędciej powtarzających się albo wi. 
kusych ogłoszeń odpowieduiogo rabat» 

Nskrelegi: sa każdy wiersz 10 km 

Reklamy: za każdy wieres 14 Xoę s 

Sisle 3 wierszowe ogloseania wór 
bowe po rs, 2 miesięczuje. 

Od aaletności przewyżezującyci 10 
robli ustąpstwo dodstkowa ogólg: 5 
preo, b~ 


sseni Adminis l „Dzienniką” 
PE rm an Rajckwana i Fraadiare w Warasawie 


Bękopisy nadesłane bez zastrzezenia — nie będą zwracane, 


nie widząc konieczności zaciągania jakiej 
kolwiek pożyczki na rynka wewnętrznym 


Deputat Artamon Lichow, sołtys wsi Bta- | 1 Romana skorzystać z obecnej obfito- 


godatne, odpowiedział: 
jaśniejszy Panie, nietylko jako były mie- 
szkaniec Prna, ale i jako były wachmistrz 
ułańskiego pulku wojska pruskiego." Pod- 
czas miłościwej rozmowy Monarchy z de- 
putatami, Najjaśniejsza Pani łaskawie za- 
pytać raczyła duchownego: „Czy dnleko 
stąd wasza parafia?" Duchowny odpowie- 
dział: „Od Warszawy — 44 wiorsty, a 
od Iwangroda około 200 wiorst.'*  Wresz- 
cie o godzinie 2-ej popołudnin Najjaśniej- 
szy Pam wyrzekł do deputacyi: „Żegnaj- 
ciel“ — Uszczęśliwieni deputaci jeszcze 
raz uderzyli czołem przed Ich Cesarskie- 
mi Mościami i udali się x dworca twier- 
dzy na dworzec stacyi kolei iwangrodzko- 
dąbrowskiej, dzieląc się w drodze wraże- 
niami drogich dla każdego x nich miout.* 
(„Warszawskij dniewnik*). 


zadania nowego zarządu skarbowego. 


„Birżewyja wiedomosti* kreślą następu- 
jący obraz przyszłej działalności zarządu 
skarbowego. 

Przed zamianowaniem nowego ministra 
skarbu, w sferach finansowych uważano 
za bardzo prawdopodobne wypuszczenie 
długoterminowej pożyczki wewnętrznej. 
Obf kapitałów swobodnych na rynku 
pieniężnym, nie znajdujących korzystnego 
umieszczenia, zapewniała powodzenie ta- 
kiej operacyi. Skoro tylko nowy minister 
objął swe obowiązki, zaraz zaczęto pod- 
dawać mu najrozmaitsze projekty wy pusz- 
czenia krótkoterminowych zobowiązań skar= 
bowych na sumę potrzebną do pokrycia 
deficytu budżetowego, S. J. Witte odrzucił 
jednak stanowczo wszystkie te projekty, 


trząsa wyłysiałą głową, połykając ten eks- 
perymeat profana; Skrzywiona, jak od an- 
ticholerycznej mikstury. 

Pomijam już inne usłagi, oddane dzien- 
nikarstwa przez bohatera chwili, czyli mi- 
kroba cholerycznego, zapełniającego biu- 
letynami, zarządzeniami sanitarnemi, re- 
ceptami różnemi i epidemicznemi artykuła- 
mi ubogie nieraz w treść szpalty prasy 
wszelkich krajów. Ale nigdy prawie w 
zwykłych warunkach równie chciwie, jak 
obecnie, nie pochłaniają czytające masy 
zadrukowanej bibuły. Wszelkie inqe mi- 
kroby: skandalików, ploteczek i walk po- 
lemicznych ustąpiły w szpaltach tych na 
plan dragi przed mikrobem kochowskim. 

Plyną stąd inne jeszcze następstwa, choć 
licznemi opłacone oliarami w życia ludz- 
kiem, ale wcale dodatnie. Rozwija się w 
masach alwmizm, wszyscy wzajemnie nio- 
są sobie poimoc, na wszystkich bowiem je- 
daako drży skóra i od losów jednostki 
zależy nieraz życie calych gromad ludz- 
kich. W takiej też chwili mogą liczyć na 
posłuch i wprowadzenie w życie różne 
przedsięwzięcia i projekty, mające na wi- 
doka dobrobyt i zdrowotność różnych 
warstw ludności, 

Z niezmierną euergią stosowane Środki 
antiepidemiczne w całym kraju ograniczg- 
ły do minimum klęskę, nie uchwonily jes 
dnak v4wet nader pilnie i nnlejętnie s 
żonej Warszawy od sporadycznych wypśd» 
ków cholery, czemuż więc przypisać nales 
ży, że lndna Łódź nasza, związana muó- 
stweui stosunków z krajowemi i zagrani- 
cznemi ogniskami zarazy, dotąd cieszy się 
doskonałem zdrowiem? Prawda, że prze- 
śmierdńśmy — za pozwoleniem — różnemi 
środkami dezinfekcyjnemi radykalnie, a 
pono zanieczyszczenie wód miejscowych 
odpadkami fabrycznemi i obecność w at- 
mosferze łódzkiej w znacznej ilości dymu 
węglowego nie sprzyja rozwojowi jadowi- 
tych przecinków. Może więc te połączone 
miłe wonie różnych kwasów karbolowych, 
chlorów, płynów Nenckiego, zabarwionych 

erskiemi j Innemi odpadkami odpły- 
wów fabrycznych i dymu, odpędzają mi- 
kroby od rogatek miasta i o bierajg im 


„Ja go znam, Naj- | ści kapitałów swobodnych w innych zupeł- 


nie celach. 

Nowy minister skarbu postanowił uto- 
żyć budżet na rok 1893, w dziala wa 
czajnych dochodów i wydatków, bez defi- 
cytu i bez zaciągnięcia nowej pożyczki 
wewnętrznej. Zdaniem jego, zapasy złota 
w banku państwa i przysługujące mu pra- 
wo przedstawiania zapasów tych na fun- 
dusz metaliczny, a wypuszczania wzamian 
odpowiedniej sumy biletów kredytowych, 
wółac ogromu tych zapasów, usnwają 
wszelką konieczność zaciągania nowej po- 
życzki państwowej na rynku wewnątrz- 
nym. Tym sposobem mogą być czasowo 
pokryte niedobory w dochodach obeznego 
ciężkiego okresu, dla ustanowiauja zaś sta- 
łej równowagi w budżecie, minister zamie- 
rza wyzyskać nowe źródia dochodów pań- 
stwowych. 

Kiedy przed ka laty zarząd ministe- 
ryum skarbu objął J. A. Wyszniegradskij, 
jednem z głównych jego zadań bylo zmniej- 
szenie wydatków państwowych i ograni- 
czenie ich ramami budżetu. Program ten 
przeprowadzony był konsekwentnie i osz- 
czędności posunięto do granic ostatecz- 
nych wszędzie, gdzie było można, Wobec 
tego obecnie, do ustanowienia stałej ró- 
wnowagi w budżecie, naruszonym przez 
bezprzykładny nieurodzaj zeszłoroczny, o- 
raz nadzwyczajne v 
bieżącego, a mianowicie przez nowy nien- 
rodzaj w niektórych miejscowościach i p- 
stoszącą epidemię cholery, która ogarnęlą 
całe niemal państwo — jedyną drogą jest 
wyzyskanie nowych źródeł dochodów pań- 
stwowych. 

Konieczność rozszerzenia tych źródeł u- 
znawał już poprzedni minister skarbu, co 
wyraziło się w projekcie ustanowienia w 


chęć wszelką do zwiedzenia jego zakąt. 
ków. A może też poprostu w marszracie 
swojej po Europie szanowne towarzystwo 
wędrowców azyatyckich pominęło Łódź 
przez omyłkę jaką, czy też pogardę dla 
pozbawionego osobliwości miasta. 

Dość, że cieszymy się tymczasem zdro- 
wiem. Na wszelki jednak przypadek mo- 
żeby warto program zarządzeń sanitarnych 
uzupelnić z inicyatywy prywatuej w kie- 
runku, nie mającym pozornie nic wspólne- 
go z całym mrsenalem środków chemicz- 
nych, aptekarskich i t. p. 

Jak wiadomo, mikrob choleryczny szoze- 
gólnie sobie upodobał źle odżywiane 080- 
bniki. Złe pożywienie — to jego sprzymie- 
rzeniec najwierniejszy. 

Pojgto to także i w Warszawie i w u- 
zupełnienia wybornych sanitarnych zarzą- 
dzeń, z inicyatywy kierownika tamtejszej 
władzy policyjnej, otwarto garkachnie i 
herbąciarnić tanie ludowe, cieszące się ol- 
brzymiem wśród najuboższych warstw ln- 
dności miejskiej powodzeniem. Za kilka 
kopiejek dostaje tam biedak dostateczne i 
zdrowe pożywienie. 

Wiadomo, jak nasze warstwy ludowe 
miejskie odżywiają się niehygienicznie i 
niedostatecznie z powodu wielkiej droży- 
zny artykułów żywności w Łodzi. Nie w 
imię jakiejś filantropii, ale w celu uzupełnie- 
nia środków, zapobiegających powstaniu 
n nas epidemii, która grozi ogółowi mie- 
szkańców — może byłoby warto pójść za 
pięknym przykładem Warszawy. 

Eoen czytelnicy przebaczą może, je- 
śli od tego głównie zajmującego wszyst- 
kich w chwili obecnej przedmiotu, przejdę 
do porządku dzienuego, skorom już oddał 
cholerze, co jej się należy. A że humor i 
wesołość są, jak wiadomo, także środkami 
anticholerycznemi, postaram się więc po- 
sypać niami, choć w nieznacznej dozie, ją- 
ka mi od użytku osobistego pozostała, ni- 
niejszą moją, pełuą „przecinków* poga- 
wędkę. 


Jakże tu przytem nle zawadzić o teatr, | operetkowych 


x obowiazku m innemi fabryk 
te autydoty! A włąśnie o; ETA 
niedyskretuemu z urzędu, o dzi 


À 


wypadki z roku | szło niżej 


wi! — anegdotkę z dziejów sceny prowin= 
cyonalnej, kwalifikającą się na takie anty- 
otum. 


dzieli swej uwagi komedy 


reżysei SPRAY 
jąc w melodyę in 
piosnki operetkowej,. 


ujący i 


Rosyi podatka państwowego od dochodów, 
Dziś, jak wiadomo, projekt ten jest zarzu- 
cony. S. J. Witte nigdy nie był zwołenni- 
kiem powiększania podatków bezpośrednich, 
przekładając nad nia pośrednie, z powoda 
dogodności ich ściągania, zwłaszcza w Ro- 
syi, oraz możności ściślejszego obliczenią 
ich wpływu, głównie jednak z powoda bar- 
dziej prawidłowego 1 równomieruego ich 
rozłożenia na wszystkie warstwy ludności. 
Rezaltaty gospodarstwa państwowego, O= 
siągnięte z zastosowania podatków pośre- 
dnich w ciągu dwa ostatnich dziesiątków 
lat dają zasadę do przypuszczenia, że włą- 
śnie w tym kiernnka rozwinie się najpierw 
działalność finansowa. 

W postanowienia nowego zarząda fnan- 
sowego nieznciągania pożyczki wewnątrz- 
nej i w chęci utrzymania ma rynku pie- 
niężnym panującej obecnie obfitości kapi- 
tałów swobodnych, przebija zamiar prze- 
prowadzenia gruntownej reformy w dzie- 
dzinie handlu, której konieczność oddawana 


jnź jest uznaną i której sprzyja bardzo o- 


becny. stan rynku pieniężnego. Jedną z naj- 
silniejszych przeszkód w rozwoju haudla 
w Rosyi jest utrzymujące się od wielu 
lat nadzwyczaj wysokie dyskonto, pochia= 
niające znaczną część dochodów  haudlo= 
wych, a także brak prawidłowego kredy- 
tu bankowego. Interesy handlowe wynia= 
gają, ażeby teraźniejsze, stosunkowo nizkle 
dyskonto urzędowa nietylko było utrzy= 


mane, lecz nawet l ES 
na ‘rynka zachodnio-enropejskie! l 
związku z tem, nowy zarząd finansow y 


stawia kwestyę przekształcenia działalnoś 
ści banku państwa i ustanowienia odpo- 
wiedniejszej potrzebom formy kredyta han- 
dlowego, 

Z wszystkiego tego widać, fe jednem z 
głównych zadań nowego zdrząda finanso- 
wego jest popieranie handlu, dopomaganie 


Tra la la, tra la, tra la, tra lal—śpiewa 


bez końca rozoperetkowany w Warszawie 
dyrektor, układając repertuar zimowy. 


— No, jakże, cóż damy na pierwsze 


przedstawienie komadyi? — pyta nareszcie 
zniecierpliwiony reżyser. 


— „Nie bądź taką śmiała!*—brzmi odpo- 


wiedź, podczas gdy oczy nucącego błądzą 
po spisie tytułów utworów dramatycznych, 
a noga takt wybija po podłodze. 


— Ha, ależ my mówimy przecie o- ko- 


medyi — wtrąca reżyser komedyowy, pod- 
cząs gdy reżyser operetki podciąga za dy- 
rektorem z pełnym blogości wyrazem na 
twarzy melodyę z aryi p. Rybaka o pię- 
knej rybaczce, 


— Czyż dzisiaj nie pomówimy poważnie, 


czas nagli, dyrektorze! 


— „Ach, to prawdziwy pech!* tnie kue 


plety dyrektor. 


— Niechże dyrektor Feri a chwilę n- 
ji, choć... 
— „Tyle, tycio, tyćko!*—odśpiewuje zt- 


pytany, ilastrując rzecz odpowiedaim ru- 
pae palca jednej ręki po pazuokciu dru- 
giej. 


— Trzeba czegoś wesołego, na początek 


na dramat nie pójdą... 


— „Drrir.. drragoni”—naci dyrektor, 


przytupując w takt obu nogami i gestykn- 


ując obu rękami za zwitkiem nać w je- 
n 


dnej. 


«4— Tralatralilala tra la lal— dyrektor i 


przechodzą, podrygu* 
nej zuowa swawoluej 


— A b się „rożdyndali*—mruczy zroz- 
paczony reżyser komedyi—nie dojdę z ni- 
mi do tady, zanim operetka nie wyszumi 


im a łowy. Ab pong niez ma 
my: urzą 

od operetki do komedyi, niech wyszamie= 
ję tymczasem, jak po wesołej mł po 


bachanaliach! 


 AGEG-AOEENNENNGGE 


trw 
oi było wu, 
da Gtaraó byłego orły wok ze: 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


X Zebrane przez doco PA pouse 
niestałych wiadomości o dochodach 
akcyzowych w 63-ch guberniach Ro- 
syi enropejskiej, Królestwa Polskiego | 
kraju Zakaukaskiego, wykazały, że w cią- 
gu pierwszych siedmiu miesięcy roku bie- 
żącego zmniejszyła się znacznie ogólna su- 
ma opłat traakowych, Opłaty od spirytu- 
su i okowity, w tym czasie, dały o 5,895,434 
rable mniej, niż w odpowiednim okresie 
czasu roku zesziego, suma zaś wszystkich 
opłat truukowych była mniejszą o 6,020,162 
rubli. Również daje się zauważyć zmniej- 
szenie się dochodu z opłat od tytoniu, a 
mianowi do 13 go września 189% roku 
wniesiono o 706,666 rubli malej, niź w 
tymże okresie roku 1891-go. 

Drogi wodne. 

X W ministeryum komanikacyj kończy 
się już praca przygotowawczą około u- 
rządzenia w Sewastopolu portu 
dla żeglugi przybrzeżnej. Port ma być bu- 
dowany przez lat 3, Koszt budowy obli- 
czono na 5 milionów rubli. 

Drogi żelnzne. h 

X W departamencie kolejowym miùi- 
steryum skarbu podniesiono kwestyę r e- 
wlzyi taryf kolejowych dla 
przewozu zboża. Do udziału w tej 
pomiędzy innemi, będą powołani 
przedstawiciele rolnictwa i handlu zbożo- 
wego. Nowa taryfa ma być wprowadzona 
w życie od 13-go września roku przyszłe- 
go, a ogłoszona na trzy miesiące weze- 

ej. 

~ W pobliżn Kozłowa rozpoczęto 
budowę kolei, łączącej drogi kozłowsko- 
riazańską 1 kozłowsko-sarato wską, 

X W radzie państwa rozpatrywany bę- 
dzie wkrótce projekt budowy drogi żela- 
znej od Bajkała dò Srietianska. 

X „Peterb. wiedomosti* donoszą, że do 
rady państwa wniesiono opracowany osta= 
tecznie projekt badowy nowego oddziału 
drogi Żelaznej zakaspijskiej od Krasno 
wodskado Kary. 

X Technik, M. Posnow, wynalazł nowy 
spław metaliczay do wyrobu relsów kole- 
jowych. Relsy z tego uliażu odznaczają 


się niezwykłą trwałością, + 
Maji 


andel, 
x Od yatdsieraika st 
sią w ministeryam skarbu praca okolo 


traktatów handlowych oraz kon- 
weucyj konsularnych pomiędzy Rosyą, a 
innemi państwami Europy. 

x Przygotowywany obecnie nowy tra- 
ktat Oy: z Persyą, pisze „Rus- 
skaja żiżń”, a zapewnić przemysłowi Ro- 
syi znaczne ułatwienia. Oprócz bardzo 
przystępnych cen, jakie mają być ustano- 
wione xe strony Persyi, usunięte b dą do- 


Jednakie im przecie, 
Strój kroją nożyce! 


Więc niech będzie: „Oj młody, młody!” 
Niech wyszūmieją! Prawda, dyrektorze? 

— Tak, tak, tak, tak — brzmi potaku- 
jąca na operetkową nutę odpowiedź. 

Idźcie więc do teatru, dla hygiewy ner- 
wów, pożądających dla reakcył humoru i 
wesołości. Znajdzłecie tam, państwo, tych 
środków satiepidómicanych w dozie dosta- 
tecznej, jeśli nie do zabicia, to choć do 
przygłuszenia mikroba smatku, daleko nie- 
raz uporczywszego od kochowskich. 

I p. Namysłowski ze swą orkiestrą 
przyjechał również, aby nas przekonać, 
jak to, gdy utuie od ncha dzielnego mazu- 
ra lab kujawiaka, usta składają się do 
uśmiechu, a nogi poczynają drgać same, 
żądne pląsów. Idźcie również i przekonaj- 
cie się o tem. 

Wreszcie nasza „Lutnia,” po letniej 
przerwie, pod wadzą nowego dyrygenta, 
rozpoczęła już pracować na... przyszłe 
oklaski. czą nam za to wysoka kom- 
petencyą fachowa znanego muzyka, który 
stanął na czele chóru, oraz znana już wy- 
trwałość i gorliwość naszych lutnistów., 

Sezon tedy teatraluo-muzyczny pod do- 
brą rozpoczyna się wróżbą, a pomyślny 
stan interesów pozwala się spodziewać, że 
i w innych dziedzinach życie publiczne 
w Łodzi obudzą z prowincyonalnego uś- 
pienia różne dobroczynne prądy wewnętrz- 
ne. Zelektryzowałyby one jnż oddawna 
owe stojące jeziorko, gdyby nie szkodliw- 
z chole payon różne społeczne w 

em 


seses 


Homonowue, 


a "|. 


| 


ynności 
Tanie kuchnia żydowskie. Queg: 
biurze 
odbyło 
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: | wytworzenie kuczii . dające Ska i ——— 
ałej „klasy a BĘ w Bosyi, podobala niż ma. it ae daeng Ariari wowenia waki. kona shed wj w 


handlowego wznowi zapomnianą kwestyę j, w 
budowy kolel żelaznych perskich. zarządu tutejszej gminy nry r 
Pieniądze i ya 2r się posiedzenie, celem porozumienia 

X Rada państwa zatwi. ła projekt | się w sprawie urządzenia tanich kuchen i 
komisyi specyalnej w kwestyi kred ytu|herbaciarń dla ubogiej ludności. Postano- 

0% kupno machin i narzędzi| wiono pezystąpić do urządzenia ich w mia- 

rolniczych, przygotowywanych przez | rę napływu ońar, których przyjmowania 

fabrykantów ruskich | z materyałów ru- podjęło się kilku członków komitetu. Ofa- 

| skich. ry napiywają dość rażnie, a zbierane są 

Przemysł. tylko wśród izraelitów. 

X Doszło do wiadomości mlnisteryam | Straż ogniowa zglerska. Za sprawozda- 
spraw wewnętrznych, jak donosi „Nowoje | nia sporządzonego z dzialalności straży 
wremia*, że pomimo licznych okólników 1 ogniowej ochotniczej w Zgierzu za rok 
rozporządzeń, w wielu miejscowościach | zeszły, dowiadujemy się, że straż ogniowa 

aństwa wydawane są robotnikom w ma- liczyła 145 członków rzeczywistych i 181 
4tkach ziemskich i zakładach przemysło- | członków honorowych. Odbyła w ciągu 
wych kwitki i marki, na których o-| roku 12 ćwiczeń ogólnych i 5 oddziało= 
znaczona jest suma zarobku, a wypłata za | wych. Działała przy pożarach cztery ra- 
temi kwitkami uskutecznia się dopiero po zy, Dochodu straż ogniowa miała ogółem 
npływie pewnego czasu, często dość dłu: | rs. 849 kop. 9I, g mianowicie: 1) z pozo- 
giego. Robotnicy, potrzebując pieniędzy, | stałości za rok 1889 rs. 136 kop. 53, 
sprzedają takie kwitki osobom  postron- | z kasy miejskiej rs. 120, z opłat członków 
hr po cenie niższej od sumy zarobku. | ra, 361 i z koncertów frządzonych na ko- 
obec tego, ministeryum wydało okólnl- rzyść straży rs. 232 kop. 38. Wydatko- 
kowe rozporządzenie do gubernatorów, aby | wano w ciągu roku sprawozdawczego rs. 
polecili podległym sobie władzom admini- 234kop. 80, a zatem pozostało w kasia 

stracyjwyrm setne low 4 środki, sapaia: nA te bieżący z 615 kop. 11. 
gnjące obiegowi wzmiaukowanych kwit- żar. W piątek, we wsi Konstautyców pód 
ków. Jednocześnie ministeryum rzeczone ry l osad "Wikaina Rozbacha apa- 
porozamiewa si z ministeryum sprawie- | bora marowana, ubezpiecza og a) > 
dliwości w kwestyi wydania prawa, Ściga | zgorzało rnohomości nienbezpieczonych na sumę 
jącego wzmiankowane nadużycia. około rs. 200. 
Wypadek. Onegdaj wiaczorem, 


Rolnictwo liprzemyst rolny, - 
X W celu poparcia rozwoju jedwabni- ola sie a Wacbą cd kaska oś 


w mieszkania ro 
córka przewró+ 
elskiej i sparzyła 


jctwa w Rosyi południowej, ministeryum | sobie prawą stronę twatzy. Oparzenie jest tak sil- 
dóbr państwa zamierza założyć tam wiel: | ue, że dziecka grozi poważne kalectwo. 
jkle szkółki drzew morwowych,|, Najeohanie. Ouegduj, na Góruym-Ryaku, włos 


ścianin niewialomy z nazwiska. jadąc szybko, ns- 
rog na kilkoletnie dzi 
ola i pornniło się dość 


|z których sadzonki wydawane będą k 
ścicielom ziemskim gubernij poładniowych, 
bezpłatnie po 50,000 sztuk na gubernię. 

X Wkrótce ma być założone w Petersburgu 

musoum zbożowe, w którem wprowadzono 
będę przyrządy do oczyszczania i badania zbóż, 
tudzień do określania ich gatunku. Prócz tego, w 
mazam. znajdować się bądą zblory próbek zboża 
|w ziarnie, pochodzącego s różnych miejscowości 
Rosyi europejskiej | azyatyckiej. 

Wystawy. 

x Podczas nadchodzącej zimy, w Pe- 
tarsburgu urządzona będzie wszechruska 
wystawa przetworów mlecz- 
nych. * ` 

X Komitety giełdowe zajmują się obecnie, & po- 
lecenia p pae E re háudiu i przemysłu, ułoże- 
niem zbiorów próbek towarów ruskich wystaw 
stałych w Tokio i Osako w Japonii. 


Z MIASTA. 


Odpust. Dnia 30 b. m. w parafii Ale- 
ksandrów pod Łodzią przypada odpust św. 
Jiafała Archanioła, patrona tej parafii. 

Radni honorowi. P. gubernator piotr- 
kowski w tych dniach zatwierdził w god- 
ności radnych honorowych m. Zgierza na 
lat trzy pp. Hermana Wolfa i Adolfa Ern- 
sta 


ecko, które wpadło pod 
silnie. Wiuny uciekł, zę 
na ulicy Zgierskiej, na Woj- 
wyrobnika z Bałut, rzucił 
ae go należący i skaleczył 

go w rękę i nogę. 

Kradzież. W obo wieczorem, z mieszkania 
Kobna va Górnym-Rynku, skradziono różnych rze 
czy na snmę rs. 50. 


KRONIKA POWSZECHNA. 


* W kontroli państwowej kończy się 

obecnie rozpatrywanie budżetu doch o- 
dów i wydatków państwowych na 
rok 1893. Budżet przedstawiony będzie 
radzie państwa do zatwierdzenia w dnia 
13 b. m. 
* „Nowoje wremia* donosi, że oddział 
ziemski ministeryum spraw wewnętrznych 
opracowywa nowe przepisy o sądach 
gminnych. 

* Zjazd budowniczych w Peters- 
burgu, otwarty będzie w dniu 2I - szym 
grudnia r. b. 

* „Warszawskij dniewnik* prostuje my- 
lnie podaną wiadomość o w ypadkach 
cholery na ulicy Zakroczymskiej, Do 
tychczas nie było tam ani jedńego wy- 
padku. 


Pokąsanie. Wezoraj, 
siecha Gomólińskiego, 
się pies niewiadomo do ko 


Pan poje: 
wnik Danilczuk, 


8) 


— 


onegda 0 na- 


r m. Łodzi, podpułko- 
daj powrócił fi 


mówić, Żle już było. "Przez cztery dui i 
cztery noce Brunon nie odstępował od 
mego łóżka, ojciec wychodził czasami, nie 
mógł wytrzymać. Mówiłam wiele, jakbym 
już w połowie do tamtego świata należała; 
ukazywałam im całą niedorzeczność nasze- 
go postępowania, bezużyteczność cierpień, 
kiedy przecież wobec Boga wszyscy jeste- 
śmy równi! Nie zawsze mogłam mówić, 
szczególniej w końcu siły mnie opuszcza- 
ły. Doktór zapytał wtedy szeptem: 

— Ratować matkę, czy dziecko? 
onę mi wyratuj przedewszystkiem, 
co mnie dziecko obchodzi! — z uniesieniem 
zawolał Brunon. 

— 0, moje dziecię! moje dziecię! ratuj- 
cie je|--szepnęłam—umrę tak chętuie, tak 
lekkol Śmierć tak przyjemna! 

Ojciec wyszedł z pokoju, a Brunon po- 
chwycił mnie w ramiona. Stało się wtedy 
coś strasznego i straciłam zmysły. Jak 
długo to trwało, nie wiem, sądziłam, że 
śmierć nadesuła. Lecz nie była to Śmierć, 
Ciociu kocha- 


Curmen Silva, 


Z dwóch światów. 


(Przekład z niemieckiego). 


(Dokońszenie — patrz Nr. 225). 


Ranuchensta in, 15 maj 1865 r. 
Kochana Ciocia! i 

Przyrzekiam Qi niegdyś napisać, gdy 
odniosę zwycięztwo! Oiocin, on jest moim. 
Przeszłam męczatfnie śmierci, ale żyję je- 
Bzcze, żyję znowu; a byłam już umarła i 
dziwię się niezmiernie, że żyję i jestem 
tak niewymowuie, tak bezgranicznie szczę- 
śliwa! Było już bardzo żle, Ciócia i nie 
sądziłam, aby znów dobrze być mogło. 
Napisałam wtedy list pożegnalny do Bru- 
nona, miałam zostać matką, a myślałam, 
że z łoża już nie powstaną i ża mnie już 
przy życia nie zastanie. Nie dostałam 
odpowiedzi i bóle się rozpoczęły, Ojciec 
strapiony siedział przy mnie, gdy maraz 
drzwi się otwierają i wchodzi Brunon! 
Krzyknęlam glośno, zerwałam się z łóżka 
i w oka mgnieniu leżałam w jego ramio- 
nach. Zdaje mi się, że dłago bardzo le- 
żałam nieprzytomna; gdy odzyskałam zmy- 
sly, trzymał mnie jeszcze w siwy 
Przyczepiłam się do m 
ga, aby mnie n 


się cały. Wtedy pochwycilam jego | twój wnak!*— rzekłam po chwili, a ojciec | chce mi pozwolić wyrwać ich sobie. 
rękę, przycisnęłam do nst, a potem złoż | pochylił się i ucałował dziecię. Ala bo też Twoja 
żyłam w dloni Brunona, mówiąc: „Mo- | cudowne dziecię, olbrzym—chłopaki Wy- li. 
ja śmierć was jeduoczy! o nie za dro- gda jat ha trzymiesięczne dziecko, choć | P, 5, Syms jest za piękny, Civteczkoł 
ala sg tę PS opłacę prze- | ma zaledwia pięć tygodni! I pomyśl, Cio- í 
zenie dla wasi“ Bóle straszliwe po- | teczko Zielone Świątki w sam KONIEC, 


„ W 
dwa lata od dnia naszych zaręczyn! 


Muszę mieć doskonały pokarm, 


szczęścia, jak gdyby ono było ukradzione, 
a 
ofiarę złożyć musiałam zawistnym bogom: 
moja Sówka zasuęła spokojnie przed czt“ 
rema dniami, Była mi ona jedyną podporą 


z nią rozmawiał, a potem zwykle był bar 
a wzruszony i całował mnie serdecznie! 

omyśl, 
gach gdy pò raz pierwszy nióst z łóżk« 
w swych siluych ramionach! 7 ‘z 
że ciągle jest jeszcze w trwodze, abym 
cichutko nie wysunęła się z tego życiał 
Lecz wówczas pokazuję na dziecko i mý: 
ia; „Chcę żyć; ol z pewnością nia ucie- 
n . 
inis 
Ojciec jest tak ługoduy i dobry, prawie 
JUŻ siły odzyskał, tylko się pochylił. Bru- 
non mą dwa białę włosy w brodzie, a nie 


Komitet towarzystwa sztuk gam 
knych w Warszawie, na ostatnia |? 
brania ogólaem zatwierdził lg 
dya na wę przyszly, dla ksztąj 
za granicą młodych malarzy, p. Gi 
sklego, Słupskiego i Kami. W. 
i j n udzielanie członkom to 
stwa premiów w postaci oleodrukó 
się z celami instytucyi artystycznej mija 
atanowiono w roka prz szłym, ki 
m, rozdać albgm z kopij cej. 
ph swojskich. Na ten rok 
wykonane przez rytowników 
pp. Feliksa Jasieńskiego i J. Lopai 
go. Premiam dla członków za rok blęży. 
cy nadeszło już z Berlina i wydawana 
jest za okazaniem akcyi. Jest to al 
z dzieł malarzy i rzeźbiarzy: Józefą Chek 
porz Piusa Welońskiego, T; 
ygiera, Antoniego Piotrowski i innych 
z okladką Miłosza Kotarbińskiego. 
Na Pradze warszawskiej odabrała 


bycie, wyatrzałom z rewolwera, 17-latą 
w h 


gaa 


obje 
ÎS pos. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


s's Chińskie przysmaki. Wieekró] 
| touu niedawno, z powoda przybycia do 
sta nowego kousula amarykańskiegy, obiaą 
| iza ay, a który mchy „a m przed. 
stawie. państw euroj 
Kantonie. Obiad skia 


pnie, skutkiem czego nabrały ostrego zapachu taj 

haisku, 
md 

siai 


przytam suto oct- 
gościnności goapoda: 
zw ofiarowano ki- 

w dwa t 
ukrycie stas 


a 


nej rosoł 
kie filiżanki z susami różnego gatunku: sł 


chińskich tylko wtedy, jeśli gospodarz. y Ucz 
tą, chce wyróknić = mą Po Miry mor- 
skich obuossono potra ą zo skrzel 


rekina z wieprzowiną, 

put iwek, ananas e; poczem 
następował półmisek dzikiej cykoryi, grzyby a Man 
dżuryj, jarzyny i kacze języ! stanowiące w Chi 
nach „nec plus nltra* sztuki kucharakiej, Po ka- 
czych jężykach następowały jelenie nogi. Jest to 
potrawa królewska, podawano więc i} tylko przad- 
stawielelom państw, które posiadają ormo rządów 
monarehicznych. W końcu obiadu roznoszono różo- 
wy ryk w wałych kubkach, oraz konfitury i jago- 


kiedy dzie- 
cko tak dobrze wygląda! Gdy je uspoka- 
jam, Branou patrzy na maie poważnie i 
szepcze: „Madounał* Nie chcieli mi pozwo- 
lié karmió, ale prosiłam się i przycilebia- 
łam: „Tylko na próbę, nie na długo!” = 
mówiłam. Prośbą więcej osiąguąć można 
niż uporem, wszak prawda, Ciociu? Mó- 
wią, że dobrze wyglądam, tylko wyraz bó* 
lu msm w oczach! To już chyba na zawe 
sze zostanie! Z odniesionego zwycięztwa 
cieszyć się nie jestem też w stania. 
wciąż tak spokojna, sama chcę zapomii 
o przeszłości i dragich zmasić do zapóm* 
nienia! Brunou jest pełen -wzgłędności diš 
ojoa, a ojciec radzi się go we wszystkiem. 
A ja słuchem ich rozmów, opieram tm 
o poręcz krzesełka, uśmieciiam się i mil- 
czę. Muszę wciąż sobie powtarzać, ża żyć 
mogę i mam być szczęśliwą! Boję się wciąż 


nia zdobyte śmiertelną męką. Ostatnią 


w ciągu tej strasznej zimy. Brunon wiele 


ociu, całował mnie nawet po nor 


je mi się, 
Prosimy Cię, Oioteczko, na ms 
jeżeli już nie boisz się ojca 


w b e, 4 


DZIENNIK ŁODZEL 


Biernacka, więcej widocznie w tym kie- 
naiwnych zdradzająca 
aig wreszcie wywięzali 
z zadaoia pp: Dobrzański i Staszkowski, 
a pozostali dotrzymywali im placu, W an- 
traktach panna H. Prylińska odśpiewała 
parę numerów. Powabua powierzchowność 
ie silny organ glosa wskaza- 
ją, że z miej operetka nasza mogłaby zro- 
wraca- | bić pożądany nabytek. Sztukę i artystów 
przyjmowano bardzo ży: 
obdarzono rzęsistemi i przeciągłemi rze 


$ Dziś w teatrze „Victoria“ po raz 
trzeci „Incognito”, rozpocznie zaś kome- 
dya w | akcie „Broń niewieścia*, w któ- 
rej w roli Anny debiutować będzie panna 
Gabryela Radlicz. 

Juiro „Żołnierze Ludwika XIIT.* 
yowy przygotowuje się 
orwania Sabinek* Schön- 
thana i „Naszych najserdeczniejszych** Wi- 
ktoryna Sardou. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 8 października. (Ag. półn.). 
Ich Cesarskie Mości Najjaśniejsi Państwo, 
wraz z Jego Cesarską Wysokością Oesa- 
piony, jeśli zajmująca treść wiele zalet rzewiczem Następcą Tronu, 
scenicznych odznacza komedyę — ostatnie | Wysokością Wielką 
niestety zastrzeżenie nie da się w całości ksandrówną. i Jego Cesarską Wysokością 
do nowego utworn p. Wołowskiego zasto- | Wielkim Księciem Aleksym Aleksandrowi- 
jować. Temat tej komedyi niezmiernie czem, w duiw 1-ym października, 
Nie nie 4-ej po połuduiu, raczyli przybyć do 


ranku, niż da ról 
zdolności. Dobrze 


drzewo. Kilka osób r: ych. Ulice 
w jednej chwili asy się w gwałto- 


magazynów 

Straty obliczają ma 9,000 

j barzy donoszą s Montlugon 

awiedciła ona miasto w piątek, d. 7 
k æ, około poładnia. 


czliwie, a panuę B. 


TEATA | MUZYKA. 


$ Wystawiona w sobotę poraz pierwszy 
ma scenie teatru Victoria, komedya trzech- 
sktowa p. Michała Wołowskiego p. t. „Na- 
se snioły”, mogłaby nosić również dobrze 
s nawet lepiej wszelkie inne miano. A ras 
gej każda komedys, w którą wiela wcho- 
dzi kobiet, jednako mogłaby sobie rościć 
prawo do tego tytułu, tak chętnie nada- 
wanego przez pełną rycerskości płeć brzyd- 
ką pięknej połowie ludzkości. Mniejsza 
zresztą 0 to, że ów tytuł, wbrew ironio- 
autora, wygląda jak przy 


Persouel komed 
do wznowienia „P. 


Księżną Ksenią Ale- 


trudno ująć w treściwe opowiadanie. 
będziemy też kusić się o to, zaznaczając 
tylko treść w krótkości. Rzecz cała dzie- . 
jasię na łonie, a raczej w loniae rodziny | powoun złotego wesela pary wielkoksiążę- 
(ierpiszewskich z przyległościami, to jest cej, odbyło sią w kościele zamkowym ną- 
s dwoma parami zięciów z córkami. W ce- 
lu zreformowania pozostawiających do ży- , 
czenia z powodu lekkich obyczajów męż- lowa regentka niderlandzka, „oraz Jego 
eyin stosuvków rodzinnych przybywa Cesarska Wysokość Wielki Książe Wło- 
r dzimierz Aleksandrowicz z Małżonką. Na 
obiedzie galowym cesarz Wiłhelm wzniósł 
pary  wielkoksiążęcej, 
wał i wzniósł toast za 


Waimar, 9 p-ździernika. (Ag. półn.). Z 


bożeństwo, na którem byli obecni: cesa 
niemiecki, król saski, królowa saska i kr 


s pensyonatu najmłodsza córka Cierpiszew- 
skich, Jadzia, podlotek, i zręcznie o. 
slang intrygą, używając za narzędzie nie- ast za 
jikiego Karola Amońskiego, zahukanego, | Wielki książe dzięko 
frzygnębionego życiowemi przejściami mło- zdrowie cesarza, oraz za zdrowie cudzo- 
dzieńca, zwraca błądzących na drogę cnoty | ziemskich Najdostojniejszych Osób. 

i miłości małżeńskiej. Sama przytem re- a 
formatorka po nad zakreślony program zy- sarz Wilhel 
skuje w osobje owego Amońskiego dozgon- 
łuego towarzysza życia. 
wijs się nkcya dość zręcznie przeprowa- 


Weimar, 8 października. (Ag. półn.). Ce- 
Im przybył tu wczoraj I przy- 
jęty byl przez bawiące tu dostojne osoby, 
w liczbie których znajdował się Jego Ce- 
sarska Wysokość Wielki Książe 
| mierz Aleksandrowicz. 
parze wielkoksiążęcej prześliczny stół mo- 
zajkowy, a cesarzowa cenną Wazę. 
Moskwa, 8 października. (Ag. póła.), — 
Wczoraj w osadzie Sergiejewskiej p litur- 
gii odprawionej przez metropolitę, o go- 
dzinie 11*/, rozpoczęła się 
ła klasztoru. Pogoda bardzo piękna. W 
Jego Cesarska 
Wielki Książe Sergiusz Aleksandrowicz i 
Jej Cesarska Wysokość Wielk 
Elżbieta Teodorówna, świta Ich 
ye i zbyt gwałtowne przej- | Wysokości i osoby urzędowe. 
p. dziwne nieco przy pierwszem 


Na tem tle roz- 


Cesarz podarował 
Każdego chyba uderzyć mausi fałszywy 
punkt wyjścia, z jakiego owa akcya jest 
wysuntą. Pensyonarka 


reformująca sto- 
moki rodzinne, 


wypowiadająca poglądy 
m szczęście małżeńskie, prowadząca przy- 
ła wcale Qkuoszto 
h) trzeba niemałej 

di — to chyba zbyt ryzykowne; takiej 
yło jeszcza w żadnej ko- 


intrygę, do któ- 
mości życia i lu- 


Wobee tego mniej jaż rażą 


pochód zakończył się w soborze św. Trój- 
sidzeniu wtajemniczanie Amońskiego przez | Cy modłami z wygłoszeniem wielolecia. 
lub nagły , Następuie dany był dla honorowych gości 
ońskim ku obiad w apartamentach metropolity na 150 
i w refektarzu oa 550 nakryć, Co kwa- 
drans wychodzą do Moskwy syecyalue po- 
|ciągi, Jego Cesarska Wysokość 
| Książe Sergiusz Aleksandrowicz wraz z 
pochwyconych | Malżonką odjechał do wsi Llijnskoje. Jutro 
|w sali akademii dachownej uroczyste ze- 


adzię w stosunki rodzinne, 
Wybuch miłości w tymże Am 
Jadzi w ostatnim akcie, 


co stanowi przej- 
śie mało usprawiedliw 
voe, 


ione i zagwałto- 


Prawdziwą wartość sztuki stanowi sze- 
leg postaci i scen dobrze 
łiycia i trafnie narysowanych. Należą c 
ù nich członkowie rodziny Cierpiszew- | branie i wyprawienie 
h prócz nader niewyraźnej Jadzi, oraz 
Keny takie, jak posiedzenie komitetu dam- 
kiego, kłótnia między siostrami o, Anoń- 
kiego it, p. Sceny ta i sylwetki dawo- 
„Naszych Aniołów” 
który się zapewne wkrótce 

ędzie na dzieło o wiele większej war- 
ości literackiej, Artyści nasi odegrali ko- 
udyę nader starannie, bardzo dobra syl- 
ojcą  Cierpiszewskiego 
"grze pana Trapszy niezmierni 
| plastycznie, dzięki bogactwa rysów cha- 
ystycznych, w jakie je zaopatrzył 
sta wespół z autorem. Pau Jauowski 
lico mglistej postaci Anońskiego dodał 
życia i wypukłości dobrze uchwyco: 
oddcieniem sympatycznego komizmu 
latnralny grą w drugiej połowie roli, 
laktowanej poważnie. 
Gra ta usprawiedliwiła w znacznym 
łhpuia nieco zagwałtowuy przewrót w.tej 
ci sztuki. P, Trapszo charakterystyczną 
matki Cierpiszewskiej przewodniczą- 
* komitecie damskim wykonała bez 
lu, panna Wyrwicz robiła wszystko, 
% mogła, aby wmówić w widza, 
możę istnieć i wżyciu, w paru mo- 
tačlí udało jej się to na chwilę. A do- 
wdy w grubym bylibyśmy kłopocie, gdy- 
ias zapytano jak inaczej możnaby rolę 
pojąć i zagrać. P. B-Janowska (Ire: 
ńska) bardzo dobrze wcieliła się 
w której najwydatniej wypa- 
Matyldą, dosko- 
taszkowska w roli 


ostatniej, 
„Nieźle również wykonała charaktery- 
"LĄ rolkę Wandy Mąkowskiej panna 


więtości koleją w 
wagonach, wybitych czerwonem suknem. 
Petersburg, 8 października. (Ag. półn.). 
Akademia nauk przyznała nagrody hr. U- 
warowa: wielką — członkowi koresponden- 
towi akademii Pypinowi za „Históryę etuo- 
grafii raskiej.*, małą zaś Szumigorskiamu 
„Cesarzowa Marya Teodorów- 
na“; Seredoninowi za książkę: „Dzieło Gil. 
lesa Fletchera jako źródło historyczne”; 
pochwaluą wzmiankę Archangielskiemu za 
„Prace ojców cerkwi 
skiem piśmiennictwie”; Dokuczajawowi-Ba- 
skowowi: „Pielgrzymi i klasztory dalekiej 
północy", Złote uwarowskie 
profesorowi instytutu hi- 
storyczno-filologiczaego Zdanowowi, rektó- 
rowi uniwersytetu noworosyjskiego Nid- 
profesorowi uniwersytetu pe- 
tersburskiego Platonowawi-Prileżajewowi i C 
starszemu kouserwatorowi Ermitażu Somo- 


Petersburg, 8 października. (Ag. półm). 
„Birżewyja wiedomosti* 
sze znaczhe podwyższenie kursu ruskich 
biletów kredytowych w Berlinie spowodo- 
głoską giełdową. że wy- 
między Anustro- Węgrami a 
0 jakich w ostatnich dniach ułówił 
parlamentarnej austryackiaj 
przybiorą niebawem chara- 


piszą, że wczoraj- 


waus zostało po) 


jej sek ła p. S 
dw, R PENA na ogłosiła się w permanencji. Motłoch 
8 października. (Ag. póła.), 
ë przebiegu biegu konkuren- 


cyjnego między Berlinem a Wied 
„Busskij inwalid* na teraz robi uwagę, że 

wistoczuie wielu współubiegających się od- 

było przejazd w zadziwiająco krótkim czą- 
e. 


Petersburg, 9 października. (Ag. półn.), 
Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna 
Aleksandra Józefówna wyjechała wczoraj 
do Sztu r f ka. (Ag półn) 

Petersburg, 9 października. . półn.). 
Jak dod a skaji źiżů“, w początkach 
posiedzenia rady państwa będzie rozpa- 
trywana nową nastawa o magazynach z 
zapasami zboża. 

Odesa, 8 października, (Ag. póła.). Przy- 
był tu dziś nowy wielki statek parowy 
„Czichariew*, zamówiony w Anglii przez 
ruskie towarzystwo żeglugi parowej. Pa- 
rowiec ten krążyć będzie po linii Aleksan- 
drowskiej. 

Odesa, 8 października, (Ag. póła.). W 
dniu wczorajszym otwarto prywatną szko- 
łę handlową dla kobiet E. A. Buchleje- 
wowej. 

Wiedeń, 8 października, (Ag. półn.). Ju- 
tro powraca tu cesarz Franciszek Józef, 
celem przygotowania się do przyjęcia cò- 
Barza niemieckiego, który ma przyjechać 
we aj = 2 

Berlin; 7 paźdz, Książe Fryderyk Leo- 
pold pruski za wycieczkę konuą z Berlina 
do Mari otrzymał awans na podpułko- 
wnika. 

Berlin, 8 października. Padło już 21 ko- 
ni, które uczestuiczyły w wyścigu dystan- 
sowym. 

Paryż, 7-go października. „Soleil* za- 
mieścił telegram z Kotonu, według które- 
go pułkownik Dodda pobił na głowę daho- 
mejczyków pod Poqnessą. Po trzechgo: 
dzinnej zaciętej Walce dahomejczycy mieli 
uciec, pozostawiwszy do 2,000 poległych 
na polu bitwy. Straty francuzów wynosz 
19 zabitych i 22 rannych. Wiadomość ta 
nie potwierdziła się dotąd. 

Paryż, 7 października. Pułkownik Dodds, 
dowiódłszy wprzód, że rozbił zapełnie ar- 
mię dabomejską, telegrafaje znów, że się 
gotuje, do walnej bitwy z dahomejczy- 
kami. 

Paryż, 8 października. Skonstatowano, 
że wszystka broń dahomejczyków pochodzi 
z Niemiec i nosi firmę Kruppa. 

Londyn, 8 października. Na przedmie- 
ścian Whitechapel znaleziono znowu„odcięta 
członki Kobiece. 

Genua, 8 października. Potok górski Bi- 
sagno zalał budynek wystawy Kolumba, 
zawalił dwie sale i uszkodził cenne przed - 
mioty. Kilka dzielnic Genui zatopionych. 
Ruch na kolei między Soudrio i Colico 
wstrzymany z powodu przerwania toru 
przez potok górski. Pięciu ludzi poniosło 
śmierć. 

Rzym, 7 października. Zebrana pod 
 yrsynywiia kardynała Monaco della 

aletta generalaa kapituła twapistów 
uchwaliła, na życzenie Papieża, nową or- 
ganizacyę zakonu i wybór głównego supe- 
riora z siedzibą w Rzymie. 

Belgrad, 7 października. Zawalił się pod- 
czas prób wytrzymałości nowy most źala- 
zny na Morawie, mający stanowić komu- 
nikacyę pomiędzy Semandryą a Pozareya- 
czem. Most budowało towarzystwo belgij- 
skie. 

Belgrad, 8 października. Komanikacya 
parówcowa pomiędzy Budapesztem, Semli- 
nem i Orszową zamkniętą. 

Sztutgard, & pażdziernika. (Ag. półn.). 
Gazety podają bardzo niepokojące wieści 
o stanie zdrowia królowej-wdowy, bawią- 
cej obecnie w Friedrichshafen U jej kró- 
ewskiaj mości pojawiły się objawy cho- 
robiiwe w płucach i nerkach. 

Rzym, 9 października. (Ag. póła.). Rada 
ministrów postanowiła zaproponować krów 
lowi rozwiązanie izby, zarządzenie w dniu 
6.ym listopadą wyborów ge faluiających, 
oraz zwołanieena dzień 20-ty listopada no- 
wej izby. 

Waszyngton, 8 października. (Ag. póła.). 
Komendant eskadry amerykańskiej na wo- 
dach Wenezueli telegrafuje, że rokoszanie 
pod przewodnictwem generała Crespo po- 
bili wojska rządowe. Prezydent rzeczypo- 
spolitej i ministrowie uszli z Wenezueli, a 
generał Cregpo wkroczył do stolicy kraju 
aracas. 

Kraków, 8 października. Buletyn ostatni 
notuje 4 zasłabuięcia na cholerę i 2 wy- 


padki śmierci. A miasta zabronił w 

czycy, S, Kohn, Lewy z W; 

NN 
Rozkład jazdy pociągów. 


zóbź AES 


używania wody z 
żytku i picia. 
Kraków, 8 października. Na cholerę nikt 
dziś nie AAOAOYAI i nikt mA ai) Otwar- 
cie roku szkolnego nast zisiaj. 
Wiedań, 8 Z U „wrze za- 
przeczają pogłosce, jakoby w q na- 
stąpił Wyredsk śmierci skutkiem cholery. 
Peszt, 8 października. Na cholerę za- 
chorowało tu wczoraj osób 53, zmarło 19. 
Od początku zachorowało 274, zmarło 71. 
Procent śmiertelności obliczają na 40. Wazy- 
stkie szkoły zamknięta. Komisya epidemicz- 


isły do domowego u- 


usiłował przeszkodzić dezinfegcyi i spale< 
niu odzieży chorych. Policya boni z bro- 


niem, j nią w ręku rozpędzać tłum, przyczem ra- 
niono kilka osób, 


szk 
Praga czeska, 8 października. Z powo- 
du przepełnienia niezdrowych mieszkań ro= 
botniczych, namiestnik kazał w 
dla robolników mieszkania w oko 
miejskiej i zuiżyć dla nich ceny jszdy na 


Bsrlin, 8 października. Na dworcach 
berlińskich, wyjąwszy lehrteńskiego, znie- 
siono dozór i kontrolę sanitarną, ponieważ 
niebezpieczeństwo cholery jaż więcej nie 


Hamburg, 8 października. 
d i w poludnie było tu 24 ir. 
abnięcia na cholerę i 4 wypadki 
śmierci, Usiłowania, aby Hambarg ogłosić 
miastem wolnem od cholery, dotychczas nie 


Hamburg, 8 października. Buletyn 
zameldowano chorych 


aryż, 8 października. Na chol 
aj osób 18, zmarło 11. 
gylko 1 wypadek. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


Z dnia 8 [zian 10 


Giełda Warszawska. 


Za wskasie krótkoterminowa 
ns Berlin zs 100 mr. 
ma Londyn za | È. 
4 aa Paryż za 100 ff.. o , 
ua Wiedeń sa 100 A, 


Żądano s końcem giełdy 
Za papiery państwowe 


Listy fikwidacyjne Kr. Pol, drob, 
Ruska pożyczka wachoduja . . 


Listy zust. ziem, Setyi "I daże . 
a u małe . 
Listy ząst, m. Warsz. Ser. z Fi 
Listy zaat, m. Łodzi Saryi i 


Banknoty ruskie saras 


MONETY i BANKNOTY 


A ustryackie banknoty 


Komisarz Sądn Okręgowego Piotrkowskiego 
Ryszard Budkiewicz 


z urlopu powrócił. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC 


Zmarli w dnin O października: 

Ewaaglelicy: Dzieci do 
licziie chłopców 7, dzi 
wiej liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: 
gorzata Lewin s Richterów, 
Komanów, 81 lat, Karol Krampf, 
Dzieci do lat 15-01 zmarło 5, w tej 
A 3, dorostych 1, 

1, 


lat 16-%u zmarło 16, w 
tk 9, dorosłych É, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. W. Szczerbakow z Moskw 
kin z Moskwy, W. Żukow z Pałtawy, H, 


A Ku 
B. Meyerson z Lubi 
na, Dziuriez z Piotrkowa, Insp. Rosenfald x 


fel, Temkin, Kasman, Eliasberg 2 


Po- 
Kleber, z Warszawy, Cy- 
Krem 


naszego skladu zaopatrzonego jaknajobficiej w dobór wszelkich „„Wowosci*fna sezon. Od pobiera- 
nych dotychczas absolutnie stałych cen ustępujemy 15°}, rabatu przy zakupach od rs. 10 wyżej. 
Es Ceny absolutnie stale. «u 


Herzenberg & Israelsohn 


Wr. 23. Ulica Piotrkowska Wr. 23. 


1935—0 
SSZSYBSYZSYESYBSYA: VAS% 2 CYS SNZ eME SVZSYRGYAGE) 
Teatr Łódzki. Mu arue way | COGN AO "Ba | Oroba miede] aka 4 
VICTORIA. 1 kjent Towarzystwa PRZEDŃENŚĆ | * WIND awyk , |iładną zaajomością jęsyka niemicliegoj„ Z powóa slwiedcaoa odbierjąad f 


poszukuje miejsca do nauk początkują-|„jn duplikatu listu frachtowego Pet 


IMPERIAL w Warszawie cych, lub do wyręczenia i towarzystwa burg-Łódź za % 34750 z a 12 4) 


nea 1. Naruszkiewicz 


We wtorek, d. 11 października mieszka w domu własnym, ulica $kwero- 
wa % 1384-g, obok kolei żelaznej. 


A 1, Piyari wszelkie ubezpieczenia © 

ognia, jak również ubezpieczenia na życi 

w rozmaitych kombinacyach, tanio i na 

3 warunkseh najdogodniejszych dla ubezpie- 

0 tta w 3 aktach, Ludolfajczonych. 2029—3 


aldmana, przekład C. Danielew- HELENA NIKLAS, 


skiego. Grana w Wiedniu, Berli- 
nie i w Warszawie w sezonie letnim) a gaicielka magara méd | pra 
cowni sukien, 


w „Belle-vue* z nadzwyczajnem 
powodzeniem. w Łodzi, ulica Kolejowa (Dzielna) X 7, 


za nieważny. 


Zaginął paszpo rt, Jest do sprzedania w najlepszym wyborze 
wydany z m. Warszawy z cyrkułu 


6 i 6,naimię Symchy Mośka Gold- drzewo osikowe 


berga. 
- a 3 „„4|w klocach, zaszłoroczne cięcia na sta- 
Łaskawy znalazca raczy złożyć eyi Kłomnice dr. ż, W-W. Bliłaza wik 


takowy w tutejszym magistracie. |domość w Częstochowie, ulica Warszaw: 
2100— |ska X 210 u Wiktora Klukowskiego. 
Tai 2014—3 


—z A PER =" - 4 piętro, Do wynajęcia | 7an t 7 
Mechanik po powrocie z zagranicy zsopatrzyłą ma- POKÓJ ek z ajęc wejściem, Zgubiono paszport, 


„|gazyn swój 


może być z całodziennem utrzymaniem lub iny Sok i z 
bez takowego i 2 pokoje z kuchnią. Tam- Lr X m) za oloi; gonr 
że jest do sprzedania szynel uczniow- e g0, 3 ady- 
gi w dobrym ph, p łamość, ulicajstawa Parnowskiego. 
ionstantynowska X 327, dom W. Kamiń-  Paskawy znalazcą raczy złożyć 
kiego, 3 pi ; 2097 _-. y t y złoży 
kiego, 3 pigtro na prawo. 2007-3 |iaowy w tutejszym magistracie. 
Potrzebny jest przyzwoicie 2102—1 


iadający 26 letnią praktykę apecy 
zh e zy bndowie i monto- 
wania maszyn parowych i urządzeń fa- 


w wielki wybór goto- 
bryk preneo aa Muykaniw w| — Wych kapeluszy, 


odzi. Powołując sig na swoje papiery, |mogoli, fasonów, oraz najmodniejszych do- 


vx 


poleca się konneserom jako do- 


e najpowsinisjesya datków branla tak kapeluszy, jako 


EO W TI ae mód ca | 
0 8 Alekesńdee S<hutie. 208 pęd are Dr. Żamadakiego orsekają, iż ko- umeblowany pokój, 6£H W domn prywatnym podejmuję się 
Sr T N E tastaw m waględom W.W. mImperiał* nie różni się od dobrych ddziel A . stołowania; 
Rosyanka, wykwalifikow ana pams ti uczam również kroju | szycla wyrobów prodakowanych we Francyi i żejź oddzielnem wejściem i usługą; obiad i kolacye 
čielka w przeciągu krółkiego czasu, 2026-6 |0673 stosunkowo do swej dobroci, jestjmoże być z obiadami. Oferty pod dy 
nauczyć. , ; wb bardzo mm Konisk Apar akojądresem: „Dla Nauczycielki“ w poż 03 po R m porty 
k kcyj, czyst, tw i i r. a Ą . zone, ulica Przęjaz via-A-vi4 Oys 
N ra re kar „dł p podbiedniak: DELLLA aaea asant T amoena sig Aye administracyi Dziennika. _ 209Ze2/kiistów, w ofi j; I piętro ną prawo. M 
Adta: ulica Spacerowa 3 31, parter 3 Sprzedaż detaliczna odbywa sią we- 2055— 
| 2050—3 |f wszystkich większych sklepach w Kró- 
——— [6 Park Juljanów iei e e Eoia mon: S. Weksler 
Sprzączkowski, ulica Piotrkowska, a > 
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